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*W samych Chinach wybnchnęły w różnych 
Prowincyjach rozrachy, z których najznaczniejsze 
M w półaocno - wschodnićj prowincyi Kan - su. 
Podług ostatnich wiadomości z Października ro- 

veszteg», buntownicy zamknęli Gubernatora i 
deigli mu wszelkie związki z Gubernatorem 
Wojennym. Na wyspie Formozie, którć] połowa 

ega Chiiczykom, powstali przeciwko tymże 
iuleszkańcy, W prowipcyi Koei tszeu górale na- 
Padają kraj otwarty i niszczą go. Atoli nierównia 
Źnaczniejsza i dla Państwa Chinskiego niebezpie- 
Czniejsza jest wielka rewolucyja turecko - maho- 
Metahskich ludów, która w środkowćj Azyi 
W Hrótkin czasie znaczne poczyniła postępy. Nic 
Prawie nie znaczące zdarzenie dało do tejże pier- 
Wszy powód. Mieszkańcy miasta Choten, w tak 
Zwanćj małej Bucharii, poczęli, sąsiedni las wy- 


, tinag, Osade Chińska twierdziła, iż przezto na- 


ruszony jest ich szczęsny przediniot (fung szui). 
Teyszło do utarczki, w której kilku Oficerów 

inskich poległo, i mieszkańcy wypędzili zało- 
8. Na czele buntowników stanął niejaki Dszang- 
&ar, który w krótkim czasie (podług Chinskich 
;* Ortów) zebrał 200,000 zbrojnych ludzi. Ma- 
home anie z białemi czapkami, zamieszkaił w są- 
siedztwie miasta Kaszgar, i Kirgizy zwnui Borut, 
czujacy w stronie północnej od tychże, połą- 
Czyli się z nini, Wojsko jego podzieliło się na 
"Ie Części; jedna ruszyła przeciwko Caszcha , 
fewne Caraszar; druga przeciwko Czangahi, 
ab Czang-ki-hian, położonemu w stronie polno- 
Rej od śniegiem pokrytego gór łabcucha, któreChin- 
vZytowie zowią (Thian-szan) Niebieskiemi górami. 
Rząd Chióski kazał śspiesznie wyruszyć wszystkim 
wojskom z siedmiu północnych prowincyj prze- 
"iwko buntownikom. Wojska te zbierają się po 


„Ba twierdzą Kia yu-huan, ku zachodowi wielkiego 


maro położona; Naczelnym Wodzem mianowa- 
hy Czan-ling ; jeneralny Gubernator Hi, stolicy 
©rowincyi Dsungarei Z temi wojskami miały 
SIĘ złączyć jeszcze iune wojska z kraja Mand- 
1, i cała armija miała zeszłej wiosny rozpo- 
tat działania, Codzienne wydatki tegoż wojska 
wynoszą 79,000 uncyj śrebra: (uncyju znaczy pra- 
WIE tle, co dwa talery Saskie). (G. W.) 


SRA. 


17. Sierpnia 1827. 


> Brazylija, 

Fodług stów z Rio de Janeiro z dnia 20. 
Maja, które przez król. bryg Skylark do Londy- 
nu nadeszły, Cesarz Dom Pedro czynił wszel- 
kie uzbrojenia do dalszego prowadzenia wojny 
z Buenos-Ayres, a z Bahii, Maranhanu i Per- 
nambuko ruszyły posiłki do prowincyi Rio Gran- 
de, gdzie zdaje się, że wojska Buenos-Ayresnie 
wielkie odniosły korzyści, ponieważ według ostal- 
nich wiadomości, tylko 20 mil oddalone były od 
miasta S. Francisco de S. Paulo, gdzie wojska 
Brazylijskie stanęły i nieprzyjaciela oczekują , 
z tąd pod tóm miastem *nowćj spodziewają się 
potyczki. Tymczasem układano się w Rio o po- 
kój, i Pełnomocnik Buenos-Ayreski, Seunor Gar- 
cia, który w tym celu bawił w stolicy Brazylii, aby za 
pośrednictwem Posła Angielskiego w Buenos-Ay= 
res, Lorda Ponsomby, i na Dworze,Cesarskim 
zawierzytelnionego Posła Angielskiego, Roberta 
Gordona, zawarł pokój, miał zapewnić, że 
rząd jego życzy sobie szczerze załatwić spory 
z lirazyliją, chociaż oręż jego okazał się zwy- 
cięzkim. i - 

Adres dziękczynny Izby Deputowanych do 
Cesarza Juci, uchwalony został po znacznych dys- 
kossyjach, ponieważ wyrażono vieukontentowanie 
z wojny przeciwko Buenos -Ayres, i P. Dias 
przez wielu wsparty, żądał wyraźnie, aby w 4- 
dresie nalegauo konieczne o pokój; atoli pv- 
przestano na nasf ;pującem skiomnem wyrażenia 
się w tym względzie: »Jak dalece Izba uznaje , 
że prawo wypowia lania wojny i zawierania po- 
holu należy do rządu, przypuszcza oraz, że mg- 
drość i sprawiedliwość powinny* przewodniczyė 
w radzie rządu, i onegoż rozporządzeniami kie- 
rować, aby nigdy sława, nadzieje i szczęście na- 
rodu nie były zagrożone, i w najpochlebniej- 
szem mniemaniu , że postępowanie rządu tego 
było rodzaju, zapewnia teraz Izba Jego Cesar- 
ską Mość, jak to już pierwej uczyniła, iż nie 
przestanie wszelkieini w jej mocy będącemi środka- 
mi rząd wspierać, i nie dopusci, aby sława na- 
roda narażona zostałą.« 

Senat mówi w swoim adresie: »Senat umić 
cenić osobiste ofiary, jakie W. C. Mość ponios- 
łeś, aby obudzić powszechnego docha do opar- 
cia się zabiegom rządu Buenos - Ayreskiego, 


przezco W. C. Mość okazałeś ewoję miłość ku oj- 
czyznie i postanowienie swoje, by położyć koniec 
klęskom wojny.« s - 

Dziennik (Dźario) umieścił raport Kommen- 
danta w Mentevideo, Hr. Villabella, z d. 25. 
Kwietnia; takowy nie namienia nie o tamecznych 
okolicznościach, leez przytacza wszystko złe, wy- 
rządzane przez Argentehczyków 3 wojsko nie- 
przyjacielskie pod Jenerałem Alvear, a co stara 
się stwierdzać, udzielając .odezwy delegowanego 
Wielkorządzcy Bandy  wschodnićj, datownej 
w Canelones w d. 17. Kwietnia, w której tenże 
wzywa najmocnićj mieszkańców , aby przystawiali 
ludzi do wojska dla obrony i dokonania awgjego 
oswobodzenia, (D. 4.) 


Ameryka Hiszpańską. 


Gazety Nowo Vorkskie z d. 25. Czerwca 
umieściły następujący ogólny rzut oka na ostatnie 
zmiany w Peru, udzielony sobie od pewnego 
obywatela *) Nowoyorkskiego: 

Od czasu rozwiązania tylko cząsthowego 
Kongresu w roku 18325, Który dyktatorę w Peru 
watrzymał dla Boliwara, spoglądał lud na dopeł- 
nienie przyrzeczeń, że czysta i zupełna zbierza 
się reprezentacyja ludn, a władza dyktatorska 
złożona zostanie. Makoniec po całem Peru wy- 
dane zostały rozkazy do wyborn Reprezentan- 
tów, którzy będąc wybranymi, zebrali się w Li- 
mie na począthu roku 1826. Reprezentanci. od- 
prawili kilka przedugodnych posiedzeń, zanim 
się oświadczyli jako Kongres Peruwiański ; atoli 
na tych posiedzeniach objawiono tyle różniących 
się zdań, jak długo trwać i kiedy ustać ma wła- 
dza Oswobodziciela, że Zgromadzenie niebawem 
osądziło za rzecz słaszną, rozwiązać posiedze- 
mia. DDwudziestn pięciu Członków podpisało 
prośbę do Boliwara, aby dalej sprawował dy- 
htaturę, co też przyjął, przyrzekając ludowi inny 
Kongres. Trzynastu nie należało do tej prosby, 
a jeden z tychże, D. Fravc. Xavier Luna de Pi- 
zarro, dla patryjotyzmn i talentów lubiony, zo- 
stał wygnany. Dawne podejrzenie względem 
ciągłego pobytn wielkiege Kolumbijskiego woj- 
ska w kraju, jakoteż względem ostatecznych za- 
miarów Boliwara, których się domyślano, zaczę- 
ło się powięhszać, i spodziewano się nie długo 
w tej zostawać watpliwości, gdy niebawem po- 
tem ogłoszono w Peru projekt do konstytncyi, 
zupełnie podług kroja Konstytacyi Boliwijskiej, 
której podług własnego zeznania sam Boliwar był 


*) Tenże opuścił Limę w Marcu, i bawił jeszcze 
jakiś czas w Gwayaquil, s kąd powrocił do 
Nowego Yorku, 

(P. G. W.) 
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autorem. Zdawało sięg B% jednohsztaliny syste” 
mat powinien być na całą Amerykę poładuiow? 
rozciagniony. 

Dnia 26. Czerwca, niebawem przed odj% 
dem Boliwara do Gwayaquil, nwięziono jedne 
nocy wszystkich Argientyńskićh, Chilijskich i wie” 
la Peruwijańskich Oficerów, między tymi Jen 
rała Nicochea, Peruwijańczyka , który się odzo% 
czył w bitwie pod Junin, a później pod Jen 
rałem Alvear przeciwko Brazylijczykom ; ors 
nakazano uwięzić wszystkich Argentynshich i Ch, 
lijskich obywateli w kraju, i przystawić ich s” 
24 godzinach do stolicy. Najwięcćj mający wpłf” 
wn zostali wygnani, innym za rękojmią ich p% 
stępowania, dozwolono pozostać.. Za powód 4% 
takowego rozporządzenia przytaczono spisek "° 
życie Dyktatora ; atoli nie takowego nie dowodz” 
ło, nawet nie było w tej mierze sadownego p 
stępowania. Po odjeździe Boliwara wydano rot 
kazy do Prefektów różnych prowincyj, w cel! 
zwołania Zgromadzeń wyborczych , dla przyjęci” 
projektu konstytncyjnego i dla mianowania doży” 
wotniego Prezydenta. Mówią, iż użyto wsze“ 
kich środków, aby zniewolić lud do obrania takit 
wyboreów , htórzyby zamiarom Jenerała Boliwaf 
odpowiadali, Wyborcy miasta Limy zebrali sit. 
we Wrześniu w tej stolicy, gdzie przyjaciel BO” 
liwara w sali posiedzeń pogroził Zgromadzenia” 
przyjęli oni projekt, i mianowali Szymona B0 
liwara Prezydentem. Tak się działa w prowit, 
cyjach , a w Arequipa jeden z wyborców, któtf. 
chciał przełożyć niektóre odmiany do projektu! 
odebrał napomnienie, iż dla swego własne! 
bezpieczenstwa lepiej uczyni, gdy z.:nilczy. Kot” 
stytucyja została więc w d. g. Grudnia, w roct 
nicę bitwy pod Ayacacho, przez większa czę: 
urzędników w całóm Perun ogłoszona i zaprzy”, 
siężona. W Limie wystawiono na wielkim pl? 
cu imownicę, z którćj konstytacyja ogłoszono. LV 
bardzo licznie się zgromadził, ale tylko kilka gł” 
sów odezwało się: » Niech żyje !« Wszystko to, ©” 
się działo, przypisywano zamiarom Boliwara prze? 
postępowanie jego stronników w Gwayaquil, K0; 
enza i Quito. 

(Dokończenie nastąpi.) 


Hiszpanija, l 

Monitor donosi z Madrytu z d. 12, Lipo 
Rodzina królewska wyjechała d, 10. t. m. ran 
o godzinie cièj do St. Ildefonso, gdzie jf 
każdego rohu przepędzi porę wielkich upałów 

Q zdarzeniach w Algesira nie ma dot 
pewnćj wiadomości. Podług niektórych, p“ 
wien Oficer załogi, powodowany prywatna nić 
nawiścią, oskarzyć miał fałszywie Hr. Tor“ 
"Alta o uczestnictwo de spisku kastylijskieg"" 


d at aw ać m 


1 sprawił, że go aresztowano; jednakowoż, 
adź, że się przeciw niemu nic nie okazało, 
bądz, ‘że z Madrytu odebrano rozkazy, nieba- 
wem znowu uwolniony został. 
O to są bliższe okoliczności zamieszek 
w Katalonii: Pewien Oficer z Ilimitados ścią- 
Snał od niejakiego czasu Władz rządowych 
w Barcelonie na siebie uwagę. Poczem rapto- 
wnie zbiegł do Igualada, zwerbował tamże 
bandę z 50 do 60 ludzi, i przy odgłosie: 
»Niech żyje Król! Niech żyje konstytucyja * 
mierć Negro | « rozpoczął swoję kampaniją, 
ego samego czasu podobny wypadek zaszedł 
W Granollos. Tym czasem, że powstańcy nie 
Oznawszy wsparcia od ludu, niebawem ro- 
zeszli się, jednakże spodziewać się trzeba, że 
SIĘ znowu okażą. Burzyciele spokoyności wina- 
Walią w niego, że Baron Eroles nie umarł, i 
tylko do Francyi wygnany został, z kąd przy- 
będzie do Katalonii, aby stanał na czele swo- 
ich sławnych towarzyszów broni. Rząd zdaje 
Się ncznwać potrzebę, iż przeciwko tym zabie- 
gom będzie musiał z snrowością postąpić. Ka- 
zano ruszyć kilku korpusóm z Walencyi, Peni- 
scoli, Casteller i la Plana do środka Katalonii, 
dokąd odebrały także rozkazy wyruszyć dwa 
lekkie putka piechoty z wojska obserwacyjnego. 
stątnia okoliczność zdaje się wskazywać dawno 
Zapowiedziane rozwiązanie tegoz wojska. Dwa 
Pułki Gwardyi, które do tegoż wojska należały, 
stano jeden do Toledo, drugi do Segowii. 
fr. dEspanra wyjechał dzisiejszego poranku do 
Talavera , dla odprawienia z temiż obrotów 
Wojennych. E 
Gazeta Francyi mówi w liście z Madrytu 
Zd. 18. Lipca: Sądza, że Rząd hiszpański 
zajęty iest bardzo mocno nową wyprawą do Å- 
Meryki południowćj , która połaczywszy się 
z wojskiem na wyspie Kubie będącćm , blisko 
10,000 wynoszącem , szczęśliwe obiecuje skutki 
Przeciwko owym chwiejącym się rzeczompo- 
spolitym, 
,, Gazety francnzkie zawierają niektóre szcze- 
Bóły o zbiegóstwie oddziałów wojska, które 
Stało załoga na wyspie Gomera, i niedawno 
na oMecie angielskin do Portugalii przeszło; 
Wiadomości te mają być wyięte z depeszy rzą- 
Owój : „Don Pantaleon Guerra, Porucznik 
Pułku Albuera, który przed kilkoma miesięca- 
mI przeniesiony z Ceuty na wyspy Kanaryjskie, 
Prawie z 4o ludżmi od swoiego pułku odłączo- 
nY, znajdował się na wyspie Gomera, zbunto- 
WAWszy swoich podrzadnych, udał się z kilko- 
= Żołnierzami do najbogatszych mieszkanców 
IL i kazał sobie wypłacić blisko 3,000 
Tardych piastrów (15000 Íl.) poczem pospie- 
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szył z ludźmi swoimi do portu, gdzie beż py- 
tania , opanował stojacy tamże okręt angielski, 
Tym sposobem popłynął Guerra, jeden sierzant, 
czterech kapralów i garstka żołnierzy do Liz- 
bony. Co najwięcój ułatwiło dowódzcy nahło- 
nić żołnierzy do tego kroku, jest to, że więk- 
sza część od przybycia na wyspy Kanaryjskie, 
nie kontenta była z mieszkań i żywności. Nie 


"mieli łóżek; chlėb i żywność, ktore pobierali, 


były niedobre, oprócz tego wiele jeszcze mu- 
sieli znosić nieprzyjemności od mieszkańców , 
którzy nie chcą mieć n siebie wojska hiszpań- 
skiego. Rząd ma nadzieję, że wszystko inna 
przybierze postać, skoro przybędzie na wyspy 
Kanaryjskie nowy dowódzea Jenerał Don To- 
masz Morales.« (G; W.) 


Wielka Brytanija i Irlandyja, 
P, Kanning cały dzień był słaby w Chis- 


wick. Po odprawieniu tamże narad z Margrabia 
Palmella i Hr. Villareal, w d. 24. Lipca powró- 
cił znowu do Londynu. 

W d. 25, wieczorem wyjechał P. Kanning 
znowu do Chiswick, gdzie d. 26. w domu Xię- 
cia Devonsbire podejmował Posła pełnomocnego 
Amerykanskiego i dobrane towarzystwo. 

Zapowiedzenie, że P. Henty nie w stanie 
wypłacić 70 do 80,000 funt. szt., sprawiło w d. 
26. Lipca na giełdzie wielkie wrażenie, i ọba- 
wiano się jeszcze wielu innych bankructw. 

Komitet tymczasowy z Kommissarzów zajął 
się w tej chwili wraz z kapitalistami Londyńskie- 
mi i kilka wielkiemi Kkompanijami rozpoznaniem 
planu do wykopania Kanała z Portsmouth do Lon- 
dynu na kolosalna miarę. Przekładają kanał ten 
uczynić przedsiębierstwem narodowem, i wydat- 
ki, jakieby badowa onegoż zrzadziła, opędzić 
przez puszczenie w obieg 4 procentowych skar- 
bowych rewersów i 5 procentowych listów dła- 
gu, które w latach 15 zostaną zapłacone. Ko- 
mitet ten składają: Minister Lord Palmerston, 
Sir G. Cockburn i czterech innych członków. 

(G. W.) 
Francyja. 


Podróż Króla Jmci do obozu w St. Omer, 
przypadająca we Wrześniu, przy którejto sposo- 
bności zwiedzi niektóre miasta na północy Pan- 
stwa, jest teraz urzędownie ogłoszona. W mia- 
stach wspomnionych czynią-już wielkie przygoto- 
wania na przyjęcie Króla. 

Gazeta Francyi z d, 30. Lipca zawiera ar- 
tyknł następujący: »Pewna Gazeta poranna do- 
nosi, że dwa Francuzkie okręty zrabowano na 
morzu śródziemnem. Z listow zaś, któreśmy o- 
trzymali, wypływa, że do tej wiadomości musia- 


ło dać powód mimowolne roztargnienie. Dzien- 
nih ów miał może mówić o zabrania dwóch Al- 
gierskich Korsarskich okrętów , które gdy chciały 
wypłynąć, opanowały je nasze okręty krążące. 
Wiadomość o tem zabraniu zadaje oraz kłamstwo 
drugiemu Dziennikowi, podług którego wypłynać 
miało 19 korsarzów ,aby naszemu handlowi szko- 
dzili. Donosiliśmy już , że przedsięwzięto wszelkie 
środki dła obrony naszego handlu przeciwko roz- 
bójnikom morskim, i jesteśmy szczęślimymi przez 
wspomnioną okoliczność wystawić onychże sku- 
teczność.« 

W Paryżu czyniono doświadczenie piec chleb 
przy węglach kamiennych. Skutek wypadł po- 
myśloy. Mowy ten sposób z powodu wielkiej o- 
szczędności drzewa, codziennie rzadszego i ko- 
sztownieyszego , małej ilości węgli kamiennych , 
łatwości opattywania w nie twierdz i okrętów i róż- 
nicy w cenie węgli kamiennych a drzewa , bar- 
dzo korzystnym się stanie. (G. W.) 


Zjednoczone Niderlandy. 


Król Jegomość wyjechał do Hagi i tamże już 
stanął. 

Od czasu utworzenia Królestwa Niderlandz- 
kiego w roku 1814, stan finansowy gmin poje- 
dynczych o wiele się polepszył. Aby wieć ogół. 
ny porównawczy wykaz, rozkazał Król rozmaitym 
prowincyjom sporządzić od d. 1, Sierpnia tabelle, 
w których wystawiony być powinien dawniejszy i 
teraźniejszy stan długów każdej gminy. 


Gazeia Niderlandzka następującą ogłasza wia-' 


domość: »wkkonkordat , zawarty między pełnomo- 
entkami Króla i S. Stolicy w Rzymie d. 18. Czer- 
wca, został d. 25. Lipca 1827 przez Króla Jmci 
w Bruxelli potwierdzony. Tegoż samego dnia 
Król Jmć mianował Posła przy Stolicy Ś. Hrab. 
Celles, Kommandorem ,a Radcę legacyjnego , P. 
Germain, Kawalerem belgijskiego orderu Lwa. 

Podczas wielkiego ubiegania się towarzystw 
mazykalnych belgichich, o nagrody w harmonii, 
w d. 16, Lipca w Druxelli zaszłego , które nie- 
zliczone imnóstwo ludu sąsiednich iniast i wsi ścią- 
gnęło, miasto Gand odniosło pierwsza nagrodę. 
Ubieganie się to było w parku, i rodzina kró- 
lewska , jakoteż cały Dwor i 4 do 5000 dam naj- 
wytwórniej ubranych i mnóstwo ludu towarzyszy- 
ło tej uroczystości. 


Najnowsze wiadomości z Batawii dochodzą 
do d. 7. Marca. Wielkorzadzca de Rock roz- 
proszył d. 23. Lutego w obwodzie Padang bun- 
towników w jednej potyczce , poczem wielu mniej- 
szych naczelników poddało się. 

Z Djokjokarta pomyślne nadchodzą wiado- 
mości. 
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Kupa buntowników , która się w Bligo 


usadowić chciała, została przez Majora Wych po 
bitą. Dowódzca buntowników Diepo-Nogoro, sto! 
pod Padjaug. (G. W. 


Niemcy, 


W d. 4. Sierpnia zjechała do Monachijum 0% 
wdowiała Królowa Jej Mość Bawarska z JJ, KK: 
Wysokościami Xiężniczkami: Maryją i Ludwik$! 
i zjadłszy objad u J. K. M. Xiężnćj Leuchtenberg' 
skiej udała się w dalszą podróż do Tegernsee. 

Dziennik król. bawarski zawiera rozporzą” 
dzenie król. z d, 20. z. m. dotyczące się nosz“ 
nia żałoby na Dworze i w kraju. Żałoba po śmieć 
ci Króla i Królowej i fo owdowiałych Monarchi* 
niach bawarskich ogranicza się na trzy miesiące! 
po śmierci Następcy i Następczyni Tronu ma sześ 
niedziel, po śmierci innego Xięcia lub Xiężn! 
czhi domu krółewskiego na cztery tygodnie it. *- 

Król Jegomosść Wirtemberski wyjechał z Ff" 
drychshafen w d 1. Sierpnia na kilka tygodni do 
Liworna, gdzie używać będzie kąpieli morskich” 

(G. W.) 

Jego Królewicowskha Mość KXiążę Wilhelmi 
Pruski przybył z Darimsztadu w d. 28. Lipca pod. 
imieniem Hrabiego Lingen do Karlsruhe i zamý 
ślał przez Baden udać się do Szwajcaryi. » 

W Baden między przybyłymi tamża gośćmi 
znajdowali się : małżonka Jenerała Savary , Jent'; 
rał Sebastiani i P. Kaźmierz Perrier; P. Benj“, 
min był spodziewany. Zjechał tam także Angielki 
skt Minister handlu P. Huskisson ze swoją rodzi 
ną; (jadąc do Gastein przejeżdżał Augszburg " 
d. 1. Sierpnia}. (D A.) J 

W. Xiażę Meklenbursko-Szwerynski w celi 
ostatniego uregulowania dodatku do powiększ0” 
nych kosztów kontyngensu Związku , zwołał Stasf 
Państwa na Sejm mający się odbyć w Rostoku 
4. Września b, r. lstotną treść projęlhtn, któr) 
Sejinowi ‘temu będzie przełożony, jest następ 
jaca: »Ostateczne sprostowanie pomnożonych ho‘ 
sztów na ntrzymanie kontyngensu Związkowego!, 
podług dobrowolnego załatwienia i zezwoleni”) 
lub przez prawne rozstrzygnienie zachodzącej róż! 
nicy przy zastósowaniu iostancyi polubownej wêl 
dług rozporządzenia z d. 28. Listopada 1825.4 ` 

Z Altony donoszą pod d. 26. z. m co o% 
stępuje: W tych dniach zaszły rozruchy w m$ 
szem mieście z powodu Śmierci imłodzienca, b 
ra jak pospólstwo mniemało, była skutkiem zad? 
nćj mu policyjnej chłosty. Prezydeni miasta, któ, 
ry chciał niespokojnych na drogę porządku nap!“ 
wadzić , został kamieniem ugodzony i raniony» 
dóm policmajstra złupiony. Milicyja przywróć! 
spokojność. Poczćm nic już się podobnego nie 
wydarzyło i ciało inłodzienca zostało pochowan 


(G. W.) 


— 


Danija. 


Flota wojenna eesarsko-rossyjska stojąca pod 
Kopenhaga, wypłyoęła w d. 25. Lipca ku stronie 
północnej. Naczelny Wódz wspomnionej: floty , 
Admirał Sieniawin , który d. 21. Lipca z nś,przed- 
mniejszymi swoimi Oficerami wysiadł był na ląd, 
zabrał z sobą wielu doświadczonychkKepitanów okrę- 
towych i sterników, sby flotę jako rotmani przez 

altegat i kanat do Doweru przeprowadzili. W 
elsingór trzymano Joo wołów w gótowości dla 
zaopatrzenia tejże. (G. W.) 
Szwecyja i Norwegija. 
Ze Sztokolmu donoszą pod d. 24. Lipca: 
Nowy Francazki Poseł na Dworze naszyin, Hr. 
Ontalembert, miał przed kilku dniami wstępne 
Jostuchanie u Króla i Królowėj Jmci, jakoteż a 
K. M. Następcy Trono. i 

Gazety zagraniczne donosiły, że kilka okrę- 

tów wojennych Szwedzkich połączą się Z flota 
Ossyjską na morze środziemne przeznaczoną. o 
tej wieści nic tu bynajmnićj na miejscu nie wle- 
dzą, a listy z Karlskrony sprzeciwiają się temu 


Bajinocniej. (G. W.) 
Multany i Wołoszczyzna, 


Dostrzegacz Arstryjachi a d, 10. Sierpnia 

2awiera: : 

List, który nadszedł sztafeta z Jass, donosi 

Smutng wiadomość o strasznėm pożarze , który w 

- 34, Lipca większą część tego miasła w perzy- 
nę obrócił. 

„Jassy d. I. Sierpnia 1827 o godzinie 

zgiey po poludniu.'* 

»Dzień wczorajszy był dla miasta Jassy dniem 
narzekania i rozpaczy. O godzinie 21/2 z po- 
odnia wszczął się pożar w domu Spathara Hlie 
lameo, biisko Rossyjshiego Konzulatu. Wiatr sil- 
ny północno-zachodni niósł palące się gaty ua róż- 
Re dzielnice minsta w owym kierunku i w kwa- 

ansie więcej jah dziesięć domów na różnych 
odległych od siebie punktach było już w płomie- 
Mach., Coraz więcój wściekła buczała burza, a 
straszne płomienie na kształt morza bałwanów z 
Nadzwyczajna szybkością wszystko, eo się onym 
nawinęło, zajmowały. Wszelka pomoc ludzka 
yła daremna , i każdy cieszył się, że życiemógł 
Ocalić, Od domu Spathara Izmeo*wszerz aż bli- 
tko domu Konzulatu Francqzkiego i edwrótnie po 
rugiej stronie aż do rzeki Buchłui, a po innej 
© Klasztoru Fromosa wszystko zniszezone. Wię- 
SE) jak trzecia ceęść miasta, i to najpiękniejsza, 
spałona. Blisko ośmset domow, między temu pa- 
aa Xięcia (Rezydencyja Hospodarów) ze wszy- 
HDI bancelaryjami i arcbywami; pałace Boja- 
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rów: Roznowana, Ghiki, Palladi, Ralimachi îe 
d., prawie wszystkie składy towarów, kosciołów 
piętnaście, między temi Metropolitalny i Nlasztor 
katolicki, stały się łupem wściektego żywiołu. — 
Szkoda jest niezmierna. Płomienie z szybkością 
błyskawicy ogarniały, szczególniej ulicę do pała» 
cu Xięcia wiodącą, że zaś ulice nie są tu kawie- 
niem wyłożone, lecz tylko dyłami, a i te ogień 
zajął, przeto dla wielo, którzy z ocaleniem rucho- 
mości spóżnili się, została droga zamknięta. Do- 
tad wydobyto już przesąło piędziesiąt ciał z gru- 
zów. Sam Kiążę zaledwie miał tyłe czasu, że 
tylnemi drzwiami ze swoimi uszedł. Missyjonarze 
katoliccy ocaleli, że wysoki mur przebyć zdolali; 
teraz wszyscy pozbawieni swego majątku znajdują 
się w e. k. domu Ajencyi. Przeszło dziesięć ty- 
sięcy ludzi pozbawionych mieszkania tuła się w 
rozpaczy. Tyłko z największem usiłowaniem ochro- 
niono dómc.k. Ajencyi i kancelaryją; takowe bo- 
wiem podczas gwałtownego wiatru, który pędził 
palace się kawałki drzewa na dachy tych obn do- 
mów, w największem były niebezpieczeństwie.a 

»Nad wszełki opis straszny był osobliwie 
przy nadchodzącej nocy wido% przestrzeni wyno« 
szącej prawie pół miłe, w samych płomieniach. 
Do tych zgróz przyczyniło się jeszeze to, iż mu- 
siano wszystkich więźniów wypnścić, ponieważ 
więzienie Temnica, gdzie byli osadzeni, równie 
zajęło się. Ci złoczyńcy, połączeni z drugą cha- 
łastrą , zagrażali rabunkiem innej części miasta ; 
tylko przy matężonem usiłowaniu władz i mie- 
szkańców , przyczem c. b. poddani szczególniej 
się odznaczyli, ndało się owę UHuszczę na wodzy 
utrzymać i nowe odwrócić nieszczęście a 

»Jakże przeraźliwy był widok, gdy krwawo 
wschodzące słońce dnia następującego szczątki te- 
go nieszczęśliwego miasta oświeciło, È w uniej- 
scach , gdzie dnia upłynionego jeszcze obfitość i 
dostatki panowały, widzieć było między zwali. 
skami z rozpaczą walczących ludzi, po większej 
części zatrudnionych odkopywaniem spalonych 
zwłok swoich krewnych.« 

sW tej chwili, kiedy ten list kończę, gno- 
wu część miasta stoi w płomieniach; straszna bo- 
rza wścieka się ciągle; tylko W szechmocną wła- 
dze hoa nas od zupełuwgo zachować zniszcze- 
nia la — 


Wiadomości handlowe. 


— Szczecin dnia 24. Lipca, — 
Kawa. Lubo w żadnym gatunka nieprze- 
dano mic znacznego, właściciele jednak obstaja 
nporczywie przy notowanych cenach, i nie spie- 
szą 2 nią na sprzedaż. S/edzie w żadnym ga- 
tunku nie mają odbytu. — Na Koniczyne nie 
masz najmniejszego odbytu. — Za Potaż placo- 


| 


no po 71/4 do 71/5 tal. — Cynku przedano 
nieco z początku po 4 i pół, później po 4 7/12 
tal,, teraz dają za niego 4 2/5 tal, 

Zboże, — Pszenica z powodu uszczuploe 
nych zapasów idzie nieco w górę, chociaż 
w rzeczy samćj nie masz na nią ochotników. — 
Żyta żądają teraz więcej niż dotąd, i dla tego 
cena jego podniosła się z 26 1fa do 30 tal. 
Wielu niechce go nawet inaczćj sprzedać jak 
po 32 tal, — O Jgczmień nikt wcale nie pyta, 
ale że zapasy jego są bardzo szczupłe, trzyma 
się w cenie. — Co do Owsa, tego zaczynają 
poszukiwać więcćj niż dotąd, a lubo znacznego 
nie było pokupu, targują się znacznie. Dziś o- 
fiarowano za niego ceny po których dawniej 
sprzedawać go chciano, ale bezskutecznie; pięk- 
nęgo owsa brakuje zupełnie. z 

— Odessu dnia 29. Czerwca. — 

Od 24. do 28. Czerwca przybyło przez 
dwie rogatki 5,021 wozów naładowanych 28841 
czetwerliami zboża. Od 24. do 27. Czerwca 
wyprowadzono przez morze 19052 czetweiti, 
W ciągu ostatniego tygodnia kupiono blisko 
19000 czet, zboża inięhkiego po 9 do 14 rublx 
i 5000 czet. zboża twardego po 13 do 14 rubli. 
Większą część zboża sprzedano zaraz na wo- 
zach, p (D.P.) 

— Amterdam d. 31. Lipca. — 

Zboże, — Na wczorajszym targu płacono 
po cenach następujących : — Pszenica polska 
127 funtowa wysoko-pstrokata (hochbanter *) po 
230 fl. — Takaż 125 do 127 f. pstrokata (bun- 
ter) po 215 do 220 fl., Takaż 124 f. po 213fL., 
królewiecka 127 f. białopstrokuta (wceisbunter) 
po 222fl., pomorska 129 do 130 f. po 215 do 
216 fl. — Żyto 121 f. pruskie 176 fl., pomor- 
skie 120 fl, po 170 do 172 fl , owersylskhie 117 
do 118 f. po 165 do 167 fl., brabanskie 116 f. 
po 163 fl, — Jeczmień fryzyjski nowy. 98 do 
102 f, ozimy 120 do 130 fl., dawny 100 f. 
także ozimy 114 fl. — Owies 75 f. piękny na 
obrok 122 fl., letki zo A. — Tatarka 120 f. 
fryzyjska po 160 fl. — Rzepak jest bardzo ż3- 
dany po 285 aż.do 327 íl, 


*) Dotad tłomaczyliśmy wyrazem mięszana , tę psze- 
nicę, które w handlu zagranicznym, niemcy zo- 
wią bunter. Przekonawszy się atoli, że wszyscy 
szyprowie nasi i Gdańszczanie mówiący po polsku 
bunter , nazywają pstrokaia, hochbunter, wysoko 
pstrokata; i my odtąd tego ostatniego nazywania 
jako handłującym nieobcego, używać PRA 
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Kawa, — Ceny niezniżyły się, ale odbyt 
zawsze mały, — Z Batawii przywieziono właśnie 
4000 balłów, 

Cukier, — a szczegónićj rafinowany m4 
dobry odbyt. — Pięknego secunda melis (reel 
schöne zda melis) kupiono na odstawę 80000 
funt. po 13 den. z è 

— Hamburg dnia 3. Lipca, — - 

Zboże. — W skutku nader ograniczonego do- 
wozu pszenicy, płacą za nią teraz kilka tala 
rów drożćj, — Żyto ma bardzo mało odbytu: 
— Jęczmień podobnież , zwłaszcza że spodzie” 
wają się w tutejszych okolicach bardzo plonne- 
go żniwa. — Owsa już niekupują na wysłanić 
do Anglji, a miejscowa konsumpcyja jast bardzo 
mała; z tój przyczyny chociaż mało jest owsa; 
targi na niego są liche, — Grochu i Fasoli 
przedano cokolwiek, — O Rzepak dopytywano 
się bardzo. s 

— Wrocław dnia 4. Sierpnia, — 

Wełna znown miała kupców, a unianowi- 
cie w ostatnich dwoch tygodniach zeszłego mje- 
liace. Wełnę jagnięcą kupowano chętnie i dos 
brze za nią płacono. — Zboże, od dwóch ty: 
godni widocznie poszło w górę we wszystkich 
gatunkach. Zdaje się że jęczmień i owies c0 
raz droższy będzie, donoszą albowiem z okolis 
że tegoroczne żniwa w Szlązku niebęda omłot- 
ne. W końcu zeszłegu miesiąca , ceny średnie 
były następujące: Pszenica a tal, 17 i pół śr 
gr. — Żyro + tal. 10 śr. gr. — Jęczmień 1 
tal. 2 śr. gr. — Owies 29 śr. gr. za lzefel. — 
Cynku niewiele przedano w cenie po 4 tal, 5 


A = 


śr” gr. do 4 tal. 5 śr. gr, Dziś żądają nieco 


drożej, odebrane bowiem wiadomości z zagrani: 
cy, są dla tego artykułu pomyślne, a przytem 
dla małej wody na Odrze mało go z hut od- 
wieziono, 

— MKrólewiec dnia 4. Sierpnia, — 

Ze zbożem niemasz nic do czynienia. 
Owsa kupiono nieco ze składów po 135 fl.: 
podobnież żyta po 150f1, — Zajęczmien z w0 
dy płacono po 2 fl , a za owies po 2 fl. 3 śr. 
gr. za szefel. Grochy w okolicy tak na polu zni- 
szczały przez spadnięcie rosy, że zieloną słemć 
ścinają, a wieśniacy starają się sami kupować g9 
w abieście na domowe potrzeby i do siewu: 
Szefel grochu kosztuje od 5 aż do 8 fl. Ko" 
nopie dobrze sa w cenie, lecz zdaje się że jaż 
na pierwsze potrzeby kupiono ich dostatkiem: 
Dowóz także jest trudny z powodu ciężkieg” 
spławu dlą małej wody, 


DADZA A 


(Do tego Numeru Gazety dołączony jest Ner. 33. Rozmaitości.) 


kedahtor: Mikolaj Michalewicz; Druk Piowa Pillera. 


